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Nerwowe dwu lata
—  To p rzeb u d o w a  kosztow ała  m nie  ąporo nerw ów  —  rozpoczyna roz­

m ow ę H en ryk  K ra jew ski, od. dw óch la t  k ie ru jący  m o d e rn iza c ję  ulicy Ko­
lu m b a ,—  C zęsto  trzeb a  było się handryczyć o w yko n an ie  drobnych prac, 
o d  których z a le ż a ło  po w od zen ie  w iększej całości. T rzeba też  było pośw ię­
cić w ie łe  sobót i n ied z ie l, a b y  zm ieścić się w' w yznaczonym  czasie. A le  
te ra z  p rzy n a jm n ie j m am  satysfakcję .

W  s ierpn iu  1935 roku p raco w n icy  
S zczecińskiego P rzedsięb io rstw a R o­
b ó t inżyn iery jnych rozpoczęli d e m o n ­
ta ż  s tarego  torow iska na ul. Sm o- 
la ń s k ie j. P rob lem y p p ja w iły  się je d ­
nak  na ul. C hm ie lew sk iego , gdzie  
n a le ż a ło  w ym ien iać  na  no w e  rury  
w o d o c ią g o w e , g a zo w a . Po roku ro ­
bo ty  d o ta rły  do skrzyżow ania  z ul. 
Sw. Józefa.

—-  K łopotów  n ie  b ra ko w a ło  —■ 
kontynu u je  H , K ra jew ski. —  A lbo  
ku la ły  dostaw y np. cem entu , a lb o  na  
przeszkodzie  s tanęły  star®, i r e  u ję te  
w p ia n ie  rury g azo w e. Przez ćw a  
m ies iące  n ie  m ożna , b y ła  nic zrobić, 
po n ie w a ż  n a le ż a ło  n a jp ie rw  je  p rze ­
łożyć, A pó źn ie j trzeb a  było gonić  
stracony czas.

M im o  je d n a k  wszystkich tych p ro ­
b lem ów , p raco w n icy  SPRI zm ieścili 
się w  czasie.

—  P rzeb udo w anych  zosta ło  1809 
m etró w  ulic, u łożono około  450  m e ­
trów  no w eg o  w o d o c ią g u , p ra w ie  1500 
m e tró w  g a zo c ią g u  i b iisko 4000  m e ­
trów  nowych torów  tram w ajo w ych  —  
m ów i z a s tę p c a  dyrekto ra  P O T M -u ,  
W o jc ie c h  Tom aszew ski. —  Korzyści 
w yn ika jących  z m o d e rn iza c ji je s t w ie ­

le . N o w e  u zb ro je n ie , to zm nie jszen ie  
do m in im um  n ieb ezp ieczeń stw a  a w a ­
rii. N a to m ia s t nowe torow isko to, po  
pierw sze w y e lim in o w a n ie  e w e n tu a l­
ności w y k o le jen ia  sk ładu , co z d a rz a ­
ło  się b a rd zo  często. A  po  d ru g ie  —  
m ożliwość puszczen ia  tędy nowych  
typów tram w a jó w .

Zan im  to je d n a k  n a s tąp i, b ę d z ie ­
my m usieli po czekać  jeszcze dw a la ­
ta , Tyle bo w iem  m a trw ać  p rz e b u ­
dow a ulicy K o lum ba ad  skrzyżow a­
n ia  z ul. N o d o d rzań s ltą , do dw orca  
k o le jo w e g o . W  tym czasie, fun kc je  
„ tró jk i11 i „szóstki” p rze jm ie  a u to ­
bus lin ii 68,

—  O d  p o n ie d z ia łku , 9 lis to p a d a , 
autobusy te j lin ii kursować b ę d ą  
p rze b u d o w a n ą  u lic ą  K o lu m b a —  wy 
ja ś n ia  p rzed s taw ic ie l W P K M , W a c ­
ła w  Szydłow ski. —  Przystanki b ę d ą  
w trzech m ie js c ac h : przy skrzyżow a­
niu z ni. Tam a Pom orzańska, ul, Św. 
Józefa, i u zb ieg u  ulic S m olańsk ie j 
i C hm ie lew sk iego .

K ilkuosobow a kom is ja , zioźenci z 
p rzed s taw ic ie li inw esto ra , czyli P rzed ­
s ięb iorstw a E ksp lo a tac ji D ró g  i M o ­
stów, SPRI, W P K M , kończy obchód  
zm o d e rn izo w a n e j a rte rii. To było w 
u b ieg ły  p ię te k . N a to m ia s t w p o n ie ­

d z ia łe k , 2 lis to p a d a  ustaw iono  znaki 
dro g o w e . O  g o d z in ie  14 ruszyły tę d y  
pierw sze  sam ochody.

—  Jeszcze tylko w k ilku  m ie jscach  
ułożym y chod n ik , zrob ione  zostaną  
traw n ik i i czas najw yższy b rać  się za  
przeb u d o w ę da lszego  c ią g u  ul. K o­
lu m b a  —  m ów i H . K ra jew ski. —  
Byle tylko n ikt n ie  psuł naszej p ra ­
cy, ja k  zrob ił to  k ierow ca c ię ża ró w ­
ki, który w je c h a ł sam ochodem  na  
now iutki traw n ik . P lanu jem y, że  15 
lis to p a d a  rozpoczn iem y u k ła d a n ie  
drog i o b ja zd o w e j od ul. N a d o d rz a ń -  
skiej w kierunku d w orca . Pierwsze  
300 m etrów  n ie  p o w in no  spraw ić  
n,am k łopotów . Jest tu jeszcze dość 
szeroko i n ie  m a za b u d o w a ń . Pro­
b lem y zaczn ą  się p ó źn ie j. Sklepy, 
m agazyny, p rzeds ięb io rs tw a  —  w su­
m ie  p o n a d  20 użytkow ników , którzy 
m uszą m ieć zap ew n io n y  d o ja zd  do  
swoich ob iektó w . B ędziem y w ięc m u­
sieli p rzebud ow yw ać  ulicę „s ko k a ­
m i1'. Po zm o d ern izo w an iu  np, 100 
m etrów  u zb ro je n ia  i w ykonan iu  n o ­
w ej naw ierzchn i za b ie rzem y  się za' 
następ ny  odcinek.

M (is ;my w ięc jeszcze uzbro ić  się w  
cierp liw ość , zanim  po jed ziem y  now ą, 
w yg o d n ą  a rte r ią  z np . G o c ła w ia  na  
Pom orzany. S adząc  je d n a k  z do tych­
czasow ego te m p a  robót, z pew n oś­
c ią  i tym  razem  praco w n icy  SPR! d o ­
ło żą  w szelkich s tarań , a b y  zm ieścić  
się w  w yznaczonym  czasie.
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